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W i t l d o n i O S c i  zagraniczne. N ie b u  liczba- ich fest d-ośc znaczna i krej.
' s  * w  ciągu 15 m iesięcy n a w e t  piątej części w o ] -

P  .  ska nie utracił.  C hociaż  się liczba- c h o r y c h
K  O S S y  3. znaczn ie  zw ię k sz a ła ,  znacznie sza  jednak b y ła

Z W i l n a ,  dn. 26. Października. jeszcze liczba łóżek  i m a te racy ;  ż y w n o ś ć  i le -
(Donies. pryw.)  T e m i  dn iam i um arł  najbo- k a r s tw a  w  A lryce  w  tym że  sam ym  zostają 

gatszy dziedzic w  L i tw ie  Hossy isk ie j, H rab ia  s to sunku ;  liczny orszak posługaczy ,  p r z e s z ła  
T y szk iew ic z ,  w  d o b ra c h  s w o ic h  W o ł o ź y n ;  200 o f ice rów  z d r o w ia  i 700 p i ln o w a c z y  cho- 
zos taw ia  on  tro jgu  synom  s w o im  20000 go- r y c h ,  rozd z ie lo n y c h  na r ó ż n y c h  punktach ,  
sp o d a rs tw  w ie jsk ich ,  „przeszło 60000 p o d d a -  t ro sk l iw ie  n ie m o cą  z ło żo n y c h  pie lęgnują, 
nyeh  m ęskich  i p ró cz  tego 36 m i l io n ó w  zł. p. T r z e b a  w p r a w d z i e  w y z n a ć ,  że m im o tę sta­
rzyli 6 mil. ta lar, w  g o to w iz m e.  ćan n o ść ,  n o w e  jednak, o b ja w ia ły  się po trzeby ,

F  r  3 11 G y  tfc. ale p rzyczyną  tego by ł n iedosta tek  d o m ó w ,
Z  P a r y ż a ,  dnia 9- L is topada.  k tó rych  na tychm ias t  w y s ta w ić  nie p o d o b n a .

A rtykuł K u r y e r a  f r a n  c u z k i e g o  o sta Aby posiadanie obszerne-; p ro w in c y i  K o n s ta n ­
c e  armii Irancuzkiej w  A lg ie rze ,  k tóry  p o d o -  ty n y  zabezpieczyć w o jsk o  często m usia ło  być 
bno  z p ió ra  Pana  Blanqui w y p ły n ą ł , .  p o w s z e -  w  pochodz ie  . t r z - b a  by o  liczne ty m c z a s o w e  
chne  zrob ił  w ra ż e n ie .  M in is le ryum  nie p rze -  za jm o w a ć  stanowiska-; ale zab rak ło  n a  p o m o -  
milczało także o n im ,  i- dzisiejszy M o m  t o r  cy rak,, aby « szędzie dom y  i m ieszkan ia  w y -
^aw ie ra  nas tępu jącą  o d p o w ie d ź ,  k tó ra - je d n ak  s taw ie .  N ies łusznością w ię c  w ie lk ą  o b -

•wszystkiem o b a w y  u su n ą ć  nie zd o ła :  «Za- w in ią c  rzęd  o n iedD aU tw o i o b o ję tn o ść ,  kie- 
Liegi adm inistracy i w o je n n e j  i k ra jo w e j  w  ee- dy  o n  p rz e c iw n ie  w sz y s tk o  cz y n i ł ,  co tylko 

zm niejszenia niedoli w y w o ła n e j  w  w o jsk u  rnog ł,  aby  w sze lk ie m u  z łe m u  zapobiedz. 
a% k a ń s k ie m  p rze z  łiczne c h o ro b y  do tego . ,ri 13 1 0- L i s t o p  a d a .  _
R opnia  t ro sk l iw o ść  sw o ję  p o w ię k s z y ły ,  źe L łbaw ie  p o d w z g l ę d e m  stanu  zd ro w ia  X ię-  
kirie dziennik i n ie p o trzeb n ie  n ieszczęście to  cia O rleańsk iego  i losu w y p r a w y  afrykańskiej 
Pr zesadzają. N ik t  nie w ą tp i ,  że żo łn ierze  za- d w i e ,  w c z o ra j  po p o łu d n iu  tu nadesz łe  depe-  
rh o w a n i  od  ch o ró b  sz e rzących  się w  ich puł-  sze telegraficzne ta m ę  położy ły .  i r e ś ć  ic h  
‘‘ach żelaznej niejako są n a tu ry ;  ale dzięki n as tępu jąca :  « T u l o n ,  t in .  9. L i s t o p a d a  o
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9 . g o d z .  r a n o .  ( A l g i e r ,  d. 4. L i s t o p a d a . )  
M a r s z a ł e k  V a l e e  d o  P r e z e s a  R a d y .  
B ę d ą c y  p o d  r o z k a z a m i  X ięc ia  O r le a ń s k ie g o  
k o r p u s  w o j s k a ,  z  K o n s t a n t } n y  l ą d e m  d .  2. d o  
A lg ie ru  p r z y b y ł .  N a s tę p c a  t r o n u  z u p e łn i e  
z d r ó w ;  d n .  '28. p r z e c h o d z i ł  o n  p r z e z  P p r te s -  
d e - f e r  a d . 30. o sa d z i ł  tw  i e r d z ę  H a m z ę ,  k t ó ­
r e j  m u r y  z b u r z o n o .« —  « T u l o n ,  d n .  9. Lji- 
s t o p a d a  o p ó ł  d o  l O t e j  r a n o .  P r e f e k t  
m a r y n a r k i  d o  H r e z e s a  R a d y .  N a s tę p c a  
t r o n u  w  n a jp o ż ą d a ń s z e m  z d r o w i u  z  M a r s z a ł ­
k i e m  V a le e  i k o lu m n ą  w o j s k a  id ą c  J ą d e m  
z K o n s l a n t y n y  d o  A lg ie ru  p r z y b y ł . «

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d n ia  2. L i s to p a d a .

O d r o c z e n i e  K o r t e z ó w  aź d o  d n .  20. L is to ­
p a d a  w  s to l icy  i p o  p r o w i n c y a c h  tak ie  w y -  
w o l a l o  w z b u r z e n i e ,  że  M i n i s t e r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  o b a w ia j ą c  się r o z r u c h ó w ,  w s z y s t ­
k ic h  S z e i ó w  p o l i ty c z n y c h  K r ó l e s t w a  w e z w a ł ,  
a b y  w s z y s t k o ,  co ty lk o  w  m o c y  i c h ,  u c z y n i ­
l i ,  b y  s p o k o jn o ś ć  p u b l i c z n ą  u t r z y m a ć .

X iążę V i to r y i  R o m m e n d a n t ó w  m ie js c  w a -  
r o w n y c h  w  o k ó ln ik u  o w a r u n k a c h  p o d  w z g l ę ­
d e m  d o b r o w o l n e g o  p o d d a n ia  się k a r d i s t ó w  
z a w ia d o m i ł .  K a ż d y  ż o łn i e r z  p i e s z y , k tó r y  
s ię z fu z y ą  s w o ją  s t a w i ,  o t r z y m a  60  r e a l ó w  
n a g r o d y ,  a k a ż d y  jeźd z iec  z k o n i e m ,  160 r e ­
a l ó w .  P o d o f i c e r o w i e  i s z e r e g o w i ,  c h c ą c y  
p r z y j ą ć  s ł u ż b ę ,  w s t ą p i ą  d o  k o r p u s u  p r o w i n -  
c y o n a ln e g o ,  z o s ta ją c e g o  p o d  w o d z ą  B ry g a -  
d y e r a  D o n  J u a n  C a b a r ie rp .  K a ż d y  G e n e r a ł ,  
k t ó r y b y  z d y w i z y ą ,  k a ż d y  B r y g a d y e r ,  k t ó r y ­
by' z b ry g a d ą  s w o ją  p r z e s z e d ł ,  o t r z y m a  o d p o ­
w i e d n i ą  r a n d z e  s w o j e j  n a g ro d ę .

A  u s t r y  a.
Z  n a d  D u n a j u ,  d n ia  3 L is to p a d a .

Z a m i a r y ,  jakie  m o c a r s t w a  o b o k  p y ta n ia  
w s c h o d n i e g o  u s k u te c z n ić  p r a g n ą ,  n ie  t w o r z ą  
s a m e g o  te g o  p y ta n ia .  K to  chce ,  m o ż e  je e u r o -  
p e js k ie m i  n a z w a ć .  A le  w ł a ś n i e  t e g o  n i e  m a ­
ją n a  c e l u ,  co  n a m  o b w i e s z c z a j ą :  t. j. u t r z y ­
m a n i e  p a ń s t w a  tu r e c k ie g o  i w s p i e r a n i e  S u ltan a .  
—  A n g l ia  c h c e  z n i w e c z y ć  t r a k t a t  z  C h u n k i a r -  
Isk e le ss i ,  p o d z ie l i ć  się d e  ła.cto p r o t e k t o r a t e m  
n a d  T u r c y ą  z R o s s y ą ,  a n a w e t  ile  m o ż n o ś c i  
m o c a r s t w o  to  o d  t e g o  p r o t e k t o r a t u  z u p e łn i e  
u s u n ą ć .  R ó w n o c z e ś n i e  c h c e  w  E g ip c i e  p r z y ­
p u s z c z o n ą  p r z e w a g ę  f r a n c u z k ą  p r z e ł a m a ć ,  z 
t e j  p r z y c z y n y  M e  h  m e  da  A l e g o  i c a łe  jego 
d z ie ło  z n i s z c z y ć  i p r z e z  u p a d e k  E g ip tu  i z w r ó ­
c e n iu  g o  d o  s t a n u  in n y c h  p r o w i n c y i  tu r e c k i c h  
p o d  z a r z ą d e m  z w y c z a jn e g o  B a s z y  z a p e w n i ć  
s o b ie  m o r a l n e  p a n o w a n i e  w  t y m  k ra ju ,  w  c e lu  
p o z y s k a n ia  r ó w n o w a g i  z i s to tn ą  p r z e w a g ą  
F r a n c y i  w  A lg ie r z e .  C z y  p r z y  t a k i c h  z a b ie ­
g a c h  p a ń s t w o  t u r e c ł  :e  u p a d n ie  lu b  się os to i ,

je s t  W  o c z a c h  A n g l i i  c a łk i e m  p o d r z ę d n e m  py­
t a n i e m .  —  L o r d  P o n s o n b y  w p l ą t a ł  na  ch yb i  
tr a f i  S u ł t a n a  w  w o j n ę  i n a  p o d o b n e  c h y b i  trafi 
w i e d z i e  A n g l ia  s p ó r  z  R o s s y ą ,  o d k ą d  w y r a z  
i n t e r w e n c y a  w y r z e c z o n o ,  co  w s z y s tk im  
s t r o n o m  b e z  w y j ą t k u  m i łą  je s t r z e c z ą .  F r a n -  
cy a  m a  z A n g l ią  z a m i a r  p o d z ie l ić  się p r o t e k ­
t o r a t e m  R o ssy i  i o g ra n ic z y ć  j ą ;  p o z n a je  ona  
ł a ł s z y w ą  ro l ę  A ng lii  p o d  w z g l ę d e m  E g ip tu  i 
h  ty lk o  d la  t e g o  u t r z y m u j e  M e h m e d a  Alego. 
G d y b y  się a l b o w i e m  w  in te re ss ie  S u ł t a n a  na  
s t r o n ę  M e h m e d a  A lego  sk ł a n ia ł a ,  n ie  s ta ra ła b y  
s ię  o  n ę d z n ą  ł a t a n in ę  ja k o  p o j e d n a n i e ,  k tó re ,  
g d y b y  się z i ś c i ł o ,  w t i ą  'd o b y  k ra j  p o d z ie lo n y  
i o p u s z c z o n y  n a n o w o  w  r ę c e  p r o t e k t o r ó w .  
C z y l i  w i ę c  p a ń s t w o  to  u p a d n ie  lu b  n ie ,  i F r a n -  
E f?  C°  r z e c z  > jako  is to tn ie  p o d r z ę d n a  
o b c h o d z i .  A u s t r y a  w y r z e k ł a  in t e r w e n c y ą ,  ale 
n a  ż a d e n  s p o s ó b  w i e r z y ć  w  n ię  n ie  m o M a .  
M ia ła  o n a  w id o c z n ie  p o je d n a n i e  m i ę d z y  m o ­
c a r s t w a m i  i p o k ó j  e u ro p e j s k i  na  ce lu . M o c a r ­
s t w a  n a w z a j e m  z a s p o k o ić ,  o to  je j  z a m ia r .  ■— 
J e ż e l i  się z te rn  z a b e z p ie c z e n ie  T u r c y i  da  p o ­
ł ą c z y ć ,  t e m  l e p i e j ;  jeżeli z a ś  nie, i ta k  d o b r z e j  
n i e c h  w  ta k im  r a z ie  os to i  się S t a t u s  c j u o ,  a 
z  n i m  î  w s z y s tk ie  dav\ n ie jsze  n ie sz czę śc ia  i 
n i e b e z p ie c z e ń s t w a .  — P r u s s y  w  te rn  p y ta n iu  
ty lk o  się t r z y m a ć  m o g ą  te j  s a m e j  p o l i ty k i ,  co 
A u s t ry a .  R o ssy ą  n a re s z c ie ,  p r z e w i d u j ą c a  nie­
z a w o d n i e  z a m i a r y  w sz y s tk ic l i  m o c a r s t w ,  z a ­
p a t r u j e  się n a  n ie  i m ó w i :  » Ż a d e n  z t y c h  z a ­
m i a r ó w  m e  s p r z e c iw ia  s ię  m o i m  i n t e r essom . 
N ie  p o t r z e b u ję  • ja  m a te r y a ln e g o  p o s ia d a n ia  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  a le  p o t r z e b u ję  T u r c y i ,  k tó -  
r a b y  się b e z  rno jć j  o p ie k i  o b e jś ć  n ie  m o g ła .  
K o n t e n t a  je s te m  z m o c a r s t w  w  o g ó ln o ś c i  i W  
s z c z e g ó ln o śc i  S p ó r  o p r o t e k to r a t  s p r a w i a ,  źe 
S u ł t a n  c o r a z  b a rd z ie j  o p ie k i  m o je j  p o t r z e b u je ,  
a lu d  c o ra z  b a rd z i e j  t r a c i  w i a r ę  w  n ie g o  i 
z a u fan ie .  O p ó ź n i o n a  z g o d a  m ię d z y  P o r t ą  a 
M e h m e d e r n  A l im  p rz y n ie s ie  u s z c z e r b e k  s ł a b ­
szej^ s t r o n ie .  Z e r w a n i e  u k ł a d ó w ,  s p r a w i o n e  
W’ K o n s t a n t y n o p o l u  p r z e z  M i n i s t r ó w  m o c a r s t w  
z g o r l iw o ś c i ą ,  p r z y w o d z ą c ą  m i n a  p a m ię ć  p i ę ­
k n y  d z ie ń  p o d  N a w a r y n e m ,  u s u n ę ł o  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o ,  ż e b y  się M e h m e d  Ali z  P o r t ą  
rue  p o r o z u m i a ł  i n a k o n ie c  je s z c z e  jej p o d p o r ą  
s ię  m e  s ta ł .  L o r d  P a lm e r s t o n  i L o r d  P o n ­
s o n b y  sz czeg ó ln ie j  g o d n i  m o je j  w d z ię c z n o ś c i ;  
a w d z i ę c z n o ś ć  ta  t e m  w i ę k s z ą  b y ć  p o w in n a ;  
g d y  im  ż a d n e g o  n ie  d a ję  ż o łd u .  T a k ż e  i ^  
p r z e s z ło ś c i  p o s t ę p o w a n i e  ic h  z p e w n o ś c i ą  nic 
d o  z y c z e m a  n ie  p o z o s t a w i ,  b o  a lb o  M e l im e d a  
A le g o  d o  sz c z ę tu  z n i s z c z ą ,  a lb o  p o w a g ę  A n; 
g in  o k r o p n i e  zn iżą .  D ła  te g o  te ż  ich  ś ro dk i  
p r z y m u s o w e  n ie  d o z n a ją  z m e j  s t r o n y  z p e ­
w n o ś c i ą  ż a d n e j  p r z e s z k o d y ,  an i  ja też  d o  n ich  
w p ł y w a ć  n ie  b ę d ę .  F r a n c y a  tak że  w a ż n e



W zględem  m nie  po łoży ła  zasługi. N ie tracę  
ja nic na o w e r n  po m p a ty czn y m  o św ia d c z e n iu :  
»»gdy b a n d e ra  rossyjska na Bosfo rze  p o w ie ­
w a ć  b ę d z ie ,  i f rancuzka  także obok  niej p o ­
w i e w a ć  m u s i .«« P o w ie w a n ie  b a n d e r  nie s t a ­
n o w i  op iek i ,  lu b o  n ie św iadom i rze czy  tak 
sądzić g o to w i .  U c ie ran ie m  się z M e h m e d e m  
A lim  także p o g ard zać  nie należy. P rz e z  nie 
to  lennik  ó w  m im o  sw oje j w ie d z y  i w o l i  w a ­
żne m i w y ś w ia d c z a  posługi. C o  się A ustry i  
d o ty c z y ,  w ie le  w p r a w d z ie  w y g o d n y c h  ś r o d ­
k ó w  czepić  jej się nie ch c e ,  ale n ie  m a  ona 
też  i czasu po  t e m u ,  zajęta c ięg łem  u p rz ą ta ­
n ie m  b ło ta ,  jakie codz ienn ie  d rogę  do  poko ju  
eu ropejsk iego  zapełn ia .  N ie  zdoła  ona także 
w s t r z y m a ć  uc ieran ia  s ię ,  k tó re  n ie za w o d n ie  
p o je d n a n ie m  n a z w ę . « (Gaz. p o w sz .)

Rozmaite wiadomości.
{ Z  Gaz. P o r .) W i a d o m o ś c i  o k o ś c i e l e  

XX.  J e z u i t ó w  w  W a r s z a w i e .  —  N ie  
w sp o m in a ją  pisarze  tak  kościelni jak k ra jo w i,  
w  k tó ry m  ro k u  zg ro m ad zen ie  Lojoli osiadło 
w  W a r s z a w i e ;  d y ec ez y ap o z n ań sk a  najpóźnie j 
J e z u i to m  kośc io ły  m u r o w a ć  i kollegija zakła­
dać d o z w o l i ła ;  a kiedy K r a k ó w ,  W i ln o  i inne 
m i a s ta  -w L i tw ie  m ia ły  już to  zg rom adzen ie ,  
W  stolicy M a z o w sz a  je s z c z e  go nie było . Sę 
je d n ak  d o w o d y ,  zo  odkęd  Z y g m u n t  l I L  .0 - 
b ra ł  V\ a r s z a w ę  za stolicę p a ń s tw a ,  od tego  
czasu ,  a raczej od częstego p rze m ieszk iw a n ia  
tutaj w sp o m n io n e g o  m o n a rc h y ,  Jezu ic i  p r z y ­
b y w a ć  zaczęli.  Ks. P io t r  S k a rg a ,  Jezu ita ,  
n a d w o r n y  kaznodzieja  n ap rz ó d  Batorego, 
a później Z y g m u n ta ,  p o ło ż y ł  tu  sw o ję  zasługę, 
gdyż jego s ta ran iem  ro zp o c zę to  w  W a r s z a ­
w i e  b u d o w ę  ko lleg ijum , a nas tępnie  kościoła . 
W  ro k u  1618. o jciec W ła d y s ł a w a  I V .  na 
g ru n c ie ,  na leżącym  do m ias ta ,  a d a r o w a n y m  
Je z u i to m  o b o k  kollegiaty, p rzy  ulicy Sgo Jana ,  
za łoży ł p ie rw s z e  fundam en ta  kościoła , w  p rz y ­
to m n o śc i  p a n ó w  i licznej assystencyi za g ra ­
n icznych  p o s łó w .  N ie słanęł jednak c a łk o ­
w ic ie  kośc io ł od  r a z u  ze w szys tk ićm i p o t r z e ­
b a m i;  różn i m agnaci w  n as tęp n y c h  czasach  
do  jego o z d o b y  i ukończen ia  się p rzy ło ż y l i :  
m ię d zy  innym i A n d rz e j  B o b o la ,  p o d k o m o rz y  
k o r o n n y ,  k tó ry  lubo  n ie  doczeka j  zupe łnego  
u k o ń cz en ia ,  zo s ta w i ł  jenak  w  ty m  ce lu  zn a ­
czne zapisy. D o  o z d ó b  w e w n ę t r z n y c h ,  oka­
załej facyaty  i w ysok ie j  w ie ż y ,  k tó ra  dla b u ­
d o w y  od  p rze jeżdża jących  c u d z o z ie m c ó w  jest 
c h w a lo n ą ;  p rzy łoży li  się rozm aic i  p a n o w ie ,  
a m ię d zy  innym i o b y w a te le  W a r s z a w y .  U -  
m ieszczam y  tu  opis p rz e z  m łodz ież  szkolną, 
°b c h o d z o n ć j  u roczysto śc i ,  k tó r y  da n a m  wy­

o b ra ż e n ie ,  z jakim p rz e p y c h e m  in n e  się od ­
b y w a ły .  D n ia  21. Jun ii  p r z y s tę p o w a ła  m ło ­
dzież , w  szkołach  jezuickich pobie ra jąca  ed u -  
kacyę, do  s to łu  pańskiego. W szyscy  w y sz l i  
p a ra m i ,  za c z ą w sz y  od  infimy aż  do filozofii, 
ze  szkół p rz e z  u licę J e z u ic k ą ,  r y n e k  s ta ro ­
m iejski ,  św ię to ja ń sk ą ,  d o  kościoła ; ta m ,  s ta ­
n ą w s z y  w  o r d y n k u ,  u b ran i  w szy scy  sc h lu ­
d n ie ,  śp ie w ali  h y m n  p o  łacin ie ,  a w  końcu  
m szy  brali k o m m u n i ję  od  Ks. p re fek ta ,  każdy  
z zapaloną  św ie c ą ,  u k tórej b y ł  buk ie t  z k w ia ­
t ó w  p r a w d z i w y c h  lub m is te rn ie  z rob ionych .  
K siądz  b iskup . N o m in a ł  k u ja w s k i ,  m ia ł  m szą  
p rz y  dob ranć j  kapeli,  a w  czasie jćj b y ło  k a ­
zan ie ;  m n ó s tw o  s e n a to r ó w  i p a n ó w  z a le d w o  
kościół ob jąć  z d o ła ł ,  tak z rana  jako i p o  o- 
b iedz ie  na n ieszporach . W ie c z o r e m  cała fa- 
cyata kośc io ła ,  kollegijum  i szko ła ,  m a lo w a -  
n e m i  lam pam i su to  i l lu m in o w an e  b y ło ,  a lud  
d o  p ó łn o c y  p r z y p a t r y w a ł  się c iekaw ie .  O ł ­
ta rz y  d aw n ie j  by ło  aż 20. i takaż p r a w ie  li­
czba  k o n fessyona łów . B a llu s t rada ,  oddz ie la ­
jąca p re sb i te ry u m  od  resz ty  kośc io ła ,  m a r m u ­
r o w a ,  róyvnie j a k i  posadzka i d w a n a śc ie  oł­
ta rz y ,  resz ta  zaś by ła  z d r z e w a  p rz e z  r o z m a ­
ite p o b o cz n e  osoby  s ta w ia n a ;  p o m ię d z y  in n ć -  
mi ołta rzam i w  n a jw ięk sz em  p o s z a n o w a n iu  
i czci religijnej b y ł  krucyfix d r e w n ia n y  zb a ­
w ic ie la  , o k tó ry m  taka n am  pozos ta ła  w ia d o ­
m o ść  historyczna,: B y ł  z ro b io n y  w  L u b e c e  
w  r o k u  1633..i z o s taw a ł  w  je d n y m  z ta m te j ­
szych  k o śc io łó w .  P o  zaszłej zm ian ie  religijnej, 
ku p io n y  zos ta ł  tam że p rze z  kupca  katolika, 
n a z w isk ie m  R yszarda  v o n  d e r  H ar t .  T e n  go 
posła ł r. 1645 P rzy jac ie low i s w e m u  J a n o w i  
Bilfeilt ,  s e k re ta r z o w i  J. K. M ośc i ,  b a w ią c e m u  
w  G d ań sk u ,  z au ten tycznem i d o k u m e n ta m i  
z d a w n y c h  k ron ik  m ia s ta  L u b e k i  i p o t w i e r ­
d z o n y m  ś w ia d e c tw e m  u r z ę d o w ó m ,  podpisa-  
n e m  15go L ip c a  tegoż ro k u  p rz e z  p isarza  
m ia s ta ;  ra z e m  z za lecen iem , aby  ten  relig ijny  
zab y tek  z ło żo n y  został w  jak im  katolickiego 
p a ń s tw a  kościele. P o m ien io n y  J a n  B ilfe ilt 
p r z y w ió z ł  te n  krucyfix  do W a r s z a w y  z G d a ń ­
ska i w  dzień  pod w y ższ en ia  św ię te g o  k rzyża  
ro k u  1648 z ło ż y ł  w  kościele Księży J e z u i t ó w  
W 'o ł t a r z u  m a r m u r o w y m ,  o d d a w s z y  do  a r ­
c h i w u m  m ie jsc o w eg o  w sz y s tk ie  au te n ty c z n e  
d o w o d y ;  od tąd  co roczn ie  p r z y  licznym  zb io ­
rze  lu d u  o d p r a w ia ło  się w  w y m ie n io n ą  u r o ­
czys tość  so lenne  n a b o ż e ń s t w o ; a tak  k iedy  p o d ­
ów c z a s  kollegiata S. J a n a  posiadała  zaby tek  r e ­
ligijny s p r o w a d z o n y  z N o ry m b e rg i  p rze z  Ba- 
ry c z k ę ,  J e z u ic i  n ie  u s tępu jący  p ió rsze ń s tw a  
k o m u k o lw ie k ,  o trzy m ali  s ta roży tną  p am ią tk ę  
z L ubek i .

( D a l .  ciąg nast .)
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B e z s t r o n n a  R e d a k c y a  G a z e ty  P o z n a ń s k ie j  
p o c z y tu j e  o b o w i ą z k i e m  s w o i m  n a s tę p u ją c e ,  
z  W a r s z a w y  z d n .  11. L i s to p a d a  r ,  b .  d o s z ł e  
jćj p i s m o  u m ie ś c i ć :  » S z a n o w n y  R e d a k to r z e !  
G a z e t a  P a ń s k a ,  k tó r ą  t u  w  W a r s z a w i e  z na j­
w i ę k s z ą  p r z y j e m n o ś c i ą  c z y tu j e m y ,  z g o rs z y ła  
n a s  w  N r .  z  d n ia  1. P a ź d z ie rn ik a  w  a r t y k u le  
z  n a p i s e m  G i e n i u s z e  p r z e z  E .  K .  J a k i e m ż e  
t o  s u m n ie n i e m  a u t o r  te g o  a r t y k u ł u  t a r g n ą ł  s ię  
n a  p o c z c i w ą  s ł a w ę  je d n e g o  z n a jc e ln ie j s z y c h  
n a s z y c h  p i s a r z y ,  m a ją c e g o  p r a w o  d o  w d z i ę ­
c z n o ś c i  c a łeg o  n a r o d u :  b e z  l i c a ,  z  s a m e g o  
ty lk o  u ro jo n e g o  d o m y s ł u ,  b e z  n a jm n ie j s z e g o  
d o w o d u ?  C z y ż  się z a s t a n o w i ł  n a d  t e m ,  jak  
n i e g o d n y m  z a r z u t e m  o b a r c z a  c z c ig o d n e g o  m ę ­
ż a ,  k tó r y  n ie  na  p r z y k r e  a z u p e łn i e  b e z z a s a ­
d n e  p r z y m ó w k i  a le  na  p o w s z e c h n e  zas łu g u je  
u w ie lb i e n i e .  T a k ź e t o  m a ło  c e n ią  u  P a n ó w  
zas łu g i  ty lu  t r u d a m i  n a b y t e ?  —  Z a m ia s t  z b i ­
jan ia  c z c z y c h  i n i e d o r z e c z n y c h  z a r z u t ó w ,  
c z y n i o n y c h  n a  w i a t r  P a n u  K r a s z e w s k i e m u ,  
p o s y ł a m  C i ,  S z a n o w n y  R e d a k t o r z e ,  jako  z n a ­
jący  z b liska  t e g o  p i s a r z a ,  n a s t ę p u ją c e  o n im  
s z c z e g ó ł y ,  m o g ą c e  w y p r o w a d z i ć  z  b ł ę d u  
P a n a E .  K .,  a u to r a  a r t y k u łu  « G ie n iu s z e « .  P a n  
K  r a s z e w s k i  p o s i a d a  n ie  w i e l k i e  w p r a w d z i e ,  ^  
a le  p e w n e  i n a  u t r z y m a n i e  s w o j e  w y s t a r c z a -  * 
j ą c e  d o c h o d y  z z iem i.  Z ł ą c z o n y  je s t  k r w i  
w ę z ł e m  z r o d z i n a m i  z a m o ż n e m i ; n ie  u t r z y ­
m y w a ł  się n ig d y  i n ie  u t r z y m u j e  z p i s m  s w o ­
i c h ,  c h o c ia ż b y  to  n ie ty lk o  P a n u  K r a s z e w s k i e ­
m u ,  a le  i k a ż d e m u  i n n e m u  p r ę d z e j  z a  za le tę ,  
an iż e l i  za  h a ń b ę  p o c z y ta ć  m o ż n a ,  b o  w s z e lk i  
u c z c i w y  z a r o b e k  ch lu b n ie js z y  j e s t ,  jak  w  g n u -  
śn ć j  i b e z o w o c n e j  n ie c z y rm o ś c i  s t r a w i o n e  ż y ­
c ie. O w s z e m  o d p r a w i a j ą c  c zę s to  n a u k o w e  

o d r ó ź e  i  z b ie r a ją c  księgi i m a n u s k r y p ta  d o  
a d a ń  h i s t o r y c z n y c h ,  n a d w e r ę ż y ł  z n a c z n ie  

s w ó j  m a j ą t e k ;  n a  sa m e  b o w i e m  k o r e s p o n d e n -  
cy'e l i te ra c k ie  w y d a j e  c o ro c z n ie  p o  kilka t y s i ę ­
cy  z ło ty c h .  P is ze  z n a tch n ien ia ,  n ie  u b ie g a ją c  
się o n iczy je  w z g lę d y . .  D z ie ł a  jego  w y c h o ­
d z i ły  d o tą d  p r a w i e  w s z y s t k i e  d a r o w a n e  p r z y ­
ja c io ło m  i n a  k o rz y ś ć  b ie d n y c h .  L a łe  życ ie  
b i ł  n a  r z e m io s ł o  p i s a r z y ;  n ie  n a r z u c a ł  się n i ­
k o m u ,  an i b o g a c z o m ,  an i  ubogim ..  W e z w a ­
n y  lu b  z a p r o s z o n y  d o  jakiej l i te rac k ie j  pos ług i,  
w s p i e r a ł  jak n a jc h ę tn ie j  s w o i m  ta l e n t e m  k ażd e  
u ż y te c z n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  b e z  w z g l ę d u ,  c zy  
m i a ł  z tą d  jak ą  r m t e r y a l n ą  k o r z y ś ć  l u b  nie. —
T e  k i lka  s ł ó w  o K r a s z e w s k i m  w i n i e n e m  b y ł

Era  w  d z i e i z a s łu d z e ,  ab y  o b j a w i ć  z d a n ie  p u -  
I i c z n o ś c i ,  z b y t  w y s o k o  cen ią ce j  zas łu g i  P a n a  

K r a s z e w s k i e g o ,  a b y  m ia ła  d a ć  w i a r ę  p o t w a -  
r z o r n  tak  le k k o m y ś ln  e  na  n ieg o  r z u c o n y m .  —
Z  T w e g o  p i s m a ,  S z a n o w n y  R e d a k to r z e  w y ­
p ł y n ą ł  te n  a r t y k u ł  u b l iż a jący  czci tak  z n a k o ­
m i te g o  yy  l i t e r a tu r z e  m ę ż a ,  w  T  w o j e m  te ż

p r z e t o  p i ś m ie  p o w i n i e n  b y ć  p o c is k  o d b i t y ;  
z e ch c ie j  w i ę c  u m ie śc ić  te  k ilka s ł ó w ,  a  d o ­
w i e d z i e s z ,  że o d d a j e s z ,  co  się s p r a w i e d l i w i e  
z a s łu d z e  n a le ż y  i p o g o d z is z  się ty m  s p o s o b e m  
z n a sz ą  p u b l i c z n o ś c i ą .  A . M .«

W księgarni W. Stefańskie­
go tu  w  P o z n a n i u  w y s z ł y  z d r u k u  d w a  n a ­
s tę p u ją c e  d z ie ł a :
f, DIiraieFolakówi Folski

w  XVIII .  w i e k u ,  czyli Z b i ó r  P a m i ę ­
t n i k ó w ' ,  l J y a r y u s z ó w ,  K o r r e s p o n -  
d e n c y j  p u b l i c z n y c h ,  L i s t ó w  p r y ­
w a t n y c h ,  P o d r ó ż y  i O p i s ó w  z d a ­
r z e ń  s z c z e g ó l n y c h ,  s łu ż ą c y c h  d o  w y ­
ja śn ien ia  s t a n u  P o lsk i  w  w i e k u  w s p o m m o -  
n y m .  T o m  I. z a w ie r a j ą c y  P a m i ę t n i k i  
d o  p a n o w a n i a  A u g u s t a  I I I .  i p i e r ­
w s z y c h  la t  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  p r z e z  
n ie z n a jo m e  go  a u t o r a ,  w y d a n e  z r ę k o p i -  
s m u  p r z e z  E d .  R ac z y ń sk ie g o .  —  P o z n a ń ,  
w  d r u k a r n i  W .  S te f a ń s k ie g o .  C e n a  3 zł.  
po lsk .  —  C a ły  z b ió r  z ło ż y  15 — 18 T o m ó w .  
]H. I S t o r y a  p a n o w a n i a  1* SI J® 
J i  »  2B i  111 i  C 1* JE a  p r z e z  n i e z n a j o m e g o  
a u to r a  w y d a n e  z r ę k o p i s m u  p r z e z  E .  R a ­
cz y ń sk ie g o .  2  T o m y  z ry c in ą  K ró la  J a n a  
K a z im ie r z a .  C e n a  15 z ło t y c h
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goto­
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Obligi długu państwu . . . . 4 104 1031-
P r. ang, obligacje 1830. . . . 4 102? 102'
Obligi premiow handlu *m@rsk. — 70* 70
Obligi Kurruaichii z bież.. kup. 102 IO I4
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. ■ 102 1014
Berliiiskie obligacye miejskie . 4 4031 102?
Królewieckie dito .  . • 4 _ _
Elblijgskie duo . . 34 100|. _
Gdańskie dilo w T . . . . . 47z
Zachodnio - Pr. listy zaatawne . 34 102 1014
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 4- io 4 : _
W r  bodnio - Pr. listy zastawne i 3 f 1021 101?
Pomorskie dito . . H . 10 i 1024
K ur- i Nowomarch. dito , 34 1025
Sziąskfe dito 34 10 24 

974
Obi. zaległ, kap, i jfrC. K ur- MSo- 

wej - Marchii . . .. . , _—

Z łoto  al marco . . ♦ , . _ 2 1 4 | 2134
Nowe dukaty . . ,  , . _ i 184
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 12|
Inne monety złote po 5 talarów . — 10J 104
bisconlo . . . . . . . . — 3 4


